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Nakaz sumienia i honoru. 


_ Począwszy od wypadków majowych t. j, od 
chwili, gdy Piłsudski wysunął się na czoło poli- 
tyki polskiej, stosunki polityczne ulegly zasadni- 
czej zmianie. Sejm dotychczas suwerenny stracił 
prawie całkowicie swoje znaczenie, a razem z nim 
stronnictwa. bo przestały być tem, czem były t. į. 
organizacjami, przy pomocy których zdobywało 
się władzę państwową, wzęlędnie bezpośredni 
wpływ na nią. Wprawdzie Sejm pozostal, ale po- 
został tylko dlatego, że Piłsudski uznał za sto- 
sowne go pozostawić; przestał jednak być źród- 
łem władzy wykonawczej, Pod tym względem 
czynnikiem rozstrzygającym stała się wola marsz. 
Piłsudskiego, którego osoba obecnie stanowi 
ośrodek, okolo którego wszystko się grupuje, € 


się godzi na niego, a co go uznać nie chce, prze- 


ciwko niemu kieruje ostrze swej polityki. 

To jest fakt pierwszy. Drugim jest to, że 
w obecnych warunkach o jakimkolwiek rządzie 
wbrew woli Piłsudskiego nie może być mowy. 
Wszystkie inne osobistości ze światą pojityczne- 
go przedstawiają materjał i moralnie | ideowo 
kompletnie zużyty, z którego, przynajmniej na ra- 


a 


zie, nie się zrobić nie da. Doprowadziwszy pań: 
stwo przez nieudolne, a w znacznej mierze takża 
nieuczciwe rządy prawie do bankructwa, nie ms- 
gą liczyć na odzyskanie zaufania w społeczeń. 
stwie, skutkiem czego odbudować się, ako sita 
wystarczająca do zdobycią władzy państwowej 
z powrotem. nie gą w stanie, Po doświadczeniach 
na własnej skórze boleśnie odczutych, powrót do 
władzy n. p. Witosa, uważałoby społeczeństwo 
za zapowiedź wielkich nieszczęść dla państwa. 

Tych faktów nikt nie zmieni, a przynajmniej 
w najbliższej przyszłości, To jest dla każdego 
trzeźwo patrzącego polityka jasnem. Dlatego na- 
leżałoby się spodziewać, że ogół polityków poł 
skich zrozumie swoje położenie, zrozumie interes 
państwa i odpowiednio do tego dostosuje swoje 
postępowanie. Niestety tak nie jest. 

Polityka każda, czy ona jest za istniejącym 
rządem, czy opozycyjna. zawsze powinna mieć | 
widoczny charakter służby dla państwa, Tyłko ` 
wtedy ma ona swój sens, inaczej szkodzi, U nas 
na nieszczęście jest inaczej, Czy to weźmiemy. 
pod uwagę tych, którzy są za rządem. czy też 
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opozycję, wszędzie widzimy pod tym wzgledem 
brak zrozumienia. Dlatego też polityka nasza tak 
mało budzi zaufaniu w społeczeństwie. Obie stro: 
ny, bez względu na dobro państwa wysilają się 
w tym kierunku, aby przeciwnika swojego uni- 
cestwić. Dzięki temu nie mamy dotąd nolityki 
o charakterze wybitnie państwowym. 
Szczególnie jaskrawo uwydatnia się to u prze- 
tiwników Piłsudskiego. Niedawno temu miał 
w Krakowie odczyt minister Bartel, Omawiając 
stosunki polityczne wyraził się o opozycji, że cały 
swój koncept wysila w tym kierunku, aby w spo- 
łeczeństwie sztucznie wytworzyć stan niezadowo. 
lenia z obecnych rządów. I to jest prawdą. B^ 
czy to weźmiemy „Głos Narodu“, czy „Piasta“, 
czy którekolwiek pismo obozu endecko-piastow- 
skiego, nie znajdujemy w nich oznak prawdziwaj, 
poważnej pracy politycznej, ale tylko bezwzgięd- 
ną krytykę, poza którą widzi się kompletną pust- 
kę. A przecież gdy kto prowadzi zasadniczą 0po- 
zycję, powinien ze swej strony w życie polityczne 
spoleczeństwa wnosić te właśnie zalety, których 
brak u przeciwnika swojego piętnuje i wytyka. 
Wtedy opozycja jest rzeczową i pożyteczną, Ją- 
lowe zacietrzewienie i sama tylko poza pozbawio- 
na wewnętrznej treści do niczego nie prowadzi, 
a już najmniej chyba do upamiętania u przeciwni- 
ka. Nic więc dziwnego, że sfery rządowe nie sobie 
z takiej opozycji nie robią, a to nie jest dobrze. 
W tem leży główny powód, dlaczego stosunki 
polityczne u nas wcale się nie klarują, ale owszem 
coraz bardziej zaciemniałą i gmatwają do tezo 
stopnia, że gdyby dziś. lub za miesiąc przyszfy 
wybory, nie wiedzielibyśmy na czem stoimy i jaki 
choćby w przypuszczeniu będzie przyszły Sejm. 
Jost to sprawa pierwszorzędnej doniosłości. 
Instytucja Sejmu podoba się komu, czy nie, być 
musi. Państwo nowożytne bez parlamentu jest nie 
do pomyślenia, Konsekwentnie muszą być stron- 
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niectwa polityczne, czyli zgrupowania obywateli 
podobnych przekonań politycznych, Prawda, że 
stronnictwa kierujące polityką społeczeństwa 
wszystko zrobiły, aby zniechęcić lepszą część 
społeczeństwa do polityki, skutkiem czego wszysi= 
ko, co porządniejsze, odsuwa się od polityki, Jed. 
nak zważywszy szkody, jakie źle pokierowana 
polityka wyrządzić może, dalej, że rząd bez zor- 
ganizowamych w imię slużby dla państwa obozów 
politycznych, ani rządzić, ani skutecznie kontro- 
lowany być nie może, jest obowiązkiem każdego 
światłego obywatela zająć miejsce w polityca 
tam, gdzie go kieruje przekonanie i sumienie 
Wtedy polityka nasza społeczna się odrodzi i bę- 
dzie tem, czem być winna, t. j. służbą dla pań: 
stwa. A zatem nie gnuśna bierność i usuwanie się 
od polityki, ale wytężona działalność jest naka- 
zem moralnym każdego Polaka. Inaczej grzygnie- 
tą nas komuniści i mniejszości narodowe. 

Mam nadzieję, że stronnictwo Katolieko-ludo- 
we, którego Rada Naczelna zbierze się dnia 26 
listopada, niezawodnie zrozumie grozę obecnego 
położenia i wytęży wszystkie siły, aby społeczcń- 
stwo pobudzić do pracy politycznej, jako koniec”: 
ności państwowej i narodowej, której spelnienia 
jest obowiazkiem i sumienia i honoru każdego 
obywateła Polaka. Katolicko-ludowy. 
PEREZ OIG — Z AAA DW A AERO AA 


Wszystkim P.T. Czionkom Rady 
Naczelnej S. K.L. przypominam, że 
Zebranie Rady odbędzie się dnia 
26 listopada br. w Tarnowie w sali 
„Gwiazdy*. Początek punktualnie 
o godz. 11 przedpołudniem. 

Hs. Poset Dr. Jars Czuj 


prezes. 


Qiwarcie sesji cia? ustawodawczych. 


Odkładane z powodu braku porozumienia 
Rządu z Sejimem co do ceremonjału wznowienie 
prac sejmowych doszło do skutku w sobotę dnia 
13 listopada, — Uroczystość odbyła się na Zam- 
ku w sali rycerskiej, gdzie zebrali się posłowie 
i senatorowie w dość znikomej liczbie 200 osób. 
W uroczystości nie wzięli udziału komuniści Bia- 
łorusini, Ukraińcy, N. P. Ch, część N. P. R. 
i Niemców, oraz socjaliści, którzy uchwałą Centr. 
Kom. Wykon. postanowili zająć stanowisko opo- 
zycyjne w stosunku do Rządu — O godz. 14 
woszli na salę ministrowie z prem. Piłsudskim 
na czele, poczem w otoczeniu świty wszedł Pre- 


zydent Rzeczypospolitej. Wśród ciszy odczytał 
Prezydent następujące orędzie: 

„Panowie Posłowie i Senatorowie! Na pod- 
stawie artykułów 25, i 37. Konstytucji, za- 
rządzeniami mojemi z dnia 31. października 
1926 roku zwołałem do miasta stołecznego 
Warszawy Sejm i Senat na sesję zwyczajną, 
zaś zarządzeniem mojem z 8. listopada 1926 
roku wyznaczyłem datę otwarcia sesji zwy- 
czajnej Sejmu i Senatu na dzień dzisiejszy, 
Na sesję tę Rząd wniósł dnia 29. październi- 
ka 1926 roku projekt ustawy skarbowej wraz 
z preliminarzem budżetu na okres od 1. kwie- 
tnia 1927 roku do 31. marca 1928 roku i bę- 
dzie się domagał od ciał ustawodawczych jego 
załatwienia. Oczekując od Panów Posłów 
i Senatorów spełnienia ciążącego na nich 
obowiązku, ogłaszam sesję zwyczajną Sejmu 
i Senatu za otwastą”, 
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lo odczytaniu tego orędzia Prezydent opuścił 
Zebranie. 

Cała uroczystość miala dość sztywny cha- 
fakter; odbyla się w milczeniu i bez oklasków, 
a trwała dwie minuty. 


Pienarne posiedzenie Sejmu. 


Zaraz potem Marszałek Sejmu Rataj zwołał 
posiedzenie Sejmu na godz. 5 popol, tego sa- 
mego dnia. Na wstępie posiedzenia marsz. Rataj, 
Po załatwieniu kilku formalności, odczytał swoje 
pismo, wystosowane do ministra skarbu, w któ- 
rem prosi o zmianę daty wniesionego do Sejmu 
przedłożenia skarbowego z dnia. 28. października 
na 13, listopada, albowiem dopiero w tym dniu 
Sejm mógł się nad nim zastanawiać. Zmiana tych 
dat nie jest obojętną ze względu na przepis Kon- 
Stytucji, dający Sejmowi 3/4 miesiąca czasu od 
daty wniesienia projektu budżetu do rozpatrze- 
mia i uchwalenia ustawy. Wniesienie projektu 
13. listopada, a liczenie czasu od 28. październi- 
ka, równałoby się ukróceniu czasu konstytucyj- 
nie przeznaczunego na obrady sejmowe nad bu- 
dźetem, Sejm bowiem faktycznie rozpoczął obra- 
dy ' dopiero 13. listopada. (Minister skarbu do tej 
chwili nie oświadczył się w tej sprawie), 


Przemówienie ministra skarbu 
Czechowicza. 

/ Jedynym punktem porzadku dziennego było 
przemówienie Ministra Skarbu. W expose swym 
uzasadniał rozmiary budżetu i przechodził po- 
Szczególne jego pozycje, z czego okazało się, 
że ną ogół preliminowane dochody budżetowe 
nie odbiegają od wpływów uzyskanych w roku 
1926. Mimo to zamknięcie preliminarza cyfrą 
1898 milj. wymagało znacznego ograniczenia 
wydatków. Etaty osobowe (urzędnicy i funkcjo- 
narjusze niżsi) urzędów administracyjnych zosta- 
ły zredukowane z 62890 tys. według prelimina- 
TZą na 1926 r. do 60.118 tys., czyli o 44% 
Dalszej redukcji uległy etaty polieji państwowej 
o 834 osób. Przy układaniu budżetu Rząd wy- 
chodzi z założenia, że budżet winien być za 
wszelką cenę zrównoważony. Z danin i mono- 
połów preliminowano 1597 milj. Dodatek 10% 
w podatku przyniesie w przyszłym roku w przy- 
bliżeniu 40 milj. zł. więcej. 

= Zalecenia prof. Kemmorera, jakkolwiek były 

rane pod uwagę przy układaniu preliminarza, 
mie dadzą się w pelni zastosować. (Prof. Kemme- 
rer proponował w swym memoriale rozszerzenie 
podatku. obrotowego na rolnictwo, co w naszych 
stosunkach nie jest możliwe do przeprowadzenia 
bez, wywołania drożyzny produktów rolniczyc! 1). 
W dalszej części przemówienia oświadczył p. mi- 
nister, że Rząd stoi ną stanowisku utrzymania 
złotego w stałej wartości. przeciwstawienia się 
„Wszelkiej inflacji, dalej zapobiegania drożyźnie 
Przez przywrócenie swobodnej konkurencji, a 
zaniechania wszelkiego przymusu w oznaczaniu 


cen przez związki i kartele. By obniżyć stopę 
procentową, Rząd dążyć bęńzie do zredukowa- 
nia banków, zwłaszcza slabszych, które swoich 
zadań nie spełniają i nie przyczyniają się do po- 
mnożenia kapitałów. Minister zapowiada powo- 
lanie do życią Rady Finansowej, zaciągnięcie 
pożyczki zagranicznej, lecz nie za wszelką cenę, 
lecz na warunkach normalnych, oraz reformę 
podatkową, nad którą pracuje już speejalną ko- 
misja. W przemówieniu swem p. Minister poru- 
szył też sprawę kredytu dlugoterminowego dla 
rolnietwa. Powtórzyła się znana, a przez każdego 
ministra skarbu powtarzana opinia, że w Polsce, 
będącej krajem przeważnie rolniezym, należy. 
otoczyć specjalną opieką produkcję rolną. Rolnik 
znajduje się dotychczas w Polsce w wyjątkowo 
niekorzystnych warunkach, Minister występuje 
dalej przeciw kosztownemu pośrednietwu, które 
jest zabójcze dla rolnika. Również tamą dla roz- 
woju rolnictwa jest rozpaczliwy brak kredytów. 
Ministerstwo skarbu poweźmie starania, aby rol- 
nikom zapewnić kredyt długoterminowy. 1 

Przeciw dekreiewi prasowemu. 

Na tymże posiedzeniu został wniesiony zbiow 
rowy wniosek kilku stronnietw, domagający sig 
zniesienia dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej, 
ograniczającego w wysokim stopniu wolność pra- 
sy. Dekret ten spotkał się z ogólnym protestem 
i potępieniem ze strony calej prasy polskiej bez 
względu na zabarwienie polityczne. I rzeczywi- 
ście godny jest tego, jako gwałeący wyraźne po- 
stanowienia Konstytucji, gwarantującej wolność 
prasy. Dla scharakteryzowania go zaznaczymy, 
że przewiduje kary od 300 do 10.000 zł. wzglę- 
dnie areszt zastępczy od dziesięciu dni do trzech 
miesięcy, tudzież konfiskatę druku — jako karę 
w razie popełnienia przestępstwa, rozpowszech- 
nienia nieprawdziwych wiadomości, mogących 
przynieść szkodę interesom państwa lub wywo- 
łać niepokój publiczny, a orzecznictwo w takich 
sprawach oddaje nie sądom, ale władzom admini- 
stracyjnym. 

Wniesiony przez stronnictwa zbiorowy wnio- 
sek odesłano do Komisji Prawniczej, gdzie de- 
kret poddano druzgocącej krytyce. — Nie ulega 
wątpliwości, że ta — jak ją nazwano — kagań- 
cowa ustawa, zostanie W najbliższych dniach 
cofnięta, chyba że znowu miałoby przyjść do ja- 
kiegoś nowego konfliktu między Rządem a Sej- 
mem. 


f Czy zamówiłeś sobie === | 


Halenmdarz 
„Ludu Fłateośickieżo” 
u ma rof 1927? y 


boótkoła streiku angielskiego. 


Strajk górmików w Anglji znajduje się w okre- 
fie końcowym. Liczba pracujących zwiększa się 


iziennie o parę tysięcy. Opozycja strajkujących 
słabnie. to też qwzewódcy strajku starają się 
wszolkiemi środkami podtrzymać ducha u straj- 
zujących. a ponieważ głównym powodem po- 
wrotu do pracy jest coraz większa nędza górni- 
ków, więc też i główną troską przewódeów straj- 
tu jest zdobycie funduszów na dalsze zapomogi. 

W związku z coraz cięższą sytuacją górników 
meielskich pomoc ze strony Sowietów dla straj- 
zujacych jest coraz intensywniejszą. W ciągu 
sstatniego tygodnia prizeslano dwie dalsze raty 
v wysokości miliona i pół miljona rubli. W nad- 
hodzgcy tydzień ponownie ma hyć poslanych 
s0ł miljona rubli dla strajkujących. 
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Śluby królewskie. 


Belgijski następca tronu ożenił się z córką 
króla szwedzkiego. Małżeństwo to nie jest 
w Belgji popularnem, gdyż córka króla szwedze 
kiego jest protestantką. a Belgijezycy nawskróś 
katolieleo usposobieni, domagają się przejścia jej 
na łono Kościoła katolickiego. 


W Grecji nie bedzia monarchii. 


W Grecji odbyły się niedawno wybory do 
parlamentu, odbyte pod znakiem walki między 
zwolennikami 1epubliki a monarchii. Według 
ostatnich obliczeń w wyborach greckich z 500 
tysięcy glosujących uzyskali republikanie 296 
tysięcy, liberałowie 182 tys., rojaliści 117 tys 
Zwolennicy Venizelosa otrzymają około 140 man- 
datów, t. j. połowę ogólnej liczby. Szale zwycię* 
stwa przechylili greccy uchodźcy, którzy opo% 
wiedzieli się za Republiką. 


z m. = a 


. Sowa a CZYNY. 


Posel Prof. Medard Kozłowski w zamiesyczonych 
we „Wieńcu i Pszczólce* artykulach „Listopadowe 
shmury* i „Ochrona przed burzą“ stara się zwrócić 
uwagą ogółu na niebezpieczeństwa grożące Polsce na 
zewnątrz i wewnątrz i wskazuje Środki, które dla 
uniknięcia tych niebezpieczeństw powinny być sto- 
sowane. 

Środkami tymi, to zdaniem posła Kozłowskiego 
„porozumienie jak największej liczby stronnictw pol- 
skich, utworzenie wspólnego programu działania 
i trwałego rządu, a potem praca, praca i jeszcze raz 
praca”. 

Bo jak pięknie obrazuje tenże poseł ziemi Tatr 
i bal: „kiedy wiatr halny runie z gór i wpadnie w zz- 
gle, a potem w dolinę, co stawi mu skuteczny opór? 
Nie ostoi mu się choćhy i największy smrek luzem 
stojący, legnie pokotem bór, w którym siekiera wto- 
ga, jakim jest człowiek, uczyniła wyrwę. Ale zwart- 
ty. niewyszczerkiony, choćby i z watłych jednost=k 
złożony las, ostoi się zwycięsko”. Na każde słowo 
-i całość tego zdania i tej wskazówki któżby się nie 
pisal? Kto je czyta rozumie, że napisał je czlowiek, 
co miał sposobność ze szezytów Tatr patrzeć zbliskka 
na walkę rozszalałych żywiolów dążących do zmiaż- 
dżenia i usunięcia wszystbiego co stoi na drodza ich 
pochodu. 

Kto je czyta odczuwa, że Kozlowski byly bur 
mistrz Zakopanego nie napisał tych słów na wiatr. 
ale że ubolewając nad obecnym stanem rzeczy „nad 
walką klas i stronnictw, uciskiem jednych przez dru- 
gich, systemem protekcyjnym* i t. p. chciałby zmia- 
ny na lepsze. 

Czytającemu z zajęciem powyższy artykuł nasi 
nęły się uastępujące uwagi; 


„Aczkolwiok poszczególne luzem stojące smreki 
mniejsze grupy polityczne nie mają wielkiej siły, ta 
jednak przez przyłączenie się do lasu względnie. 704 
spolu stronnictw dodają tymże zwartości i siły i re: 
prezentują przez to pewną wartość, bo las bez ich po 
mocy, bo zespół stronnictw bez ich akcesn nie pə 
siadałyby odpowiedniej mocy, by oprzeć się wiatrami 
hałnym, by nie dać się pokonać Pilsudskim czy Muse 
solinim. 

Mieliśmy w historji obecnego Sejmu 
czegoś podobnego: tak zwaną większ 
1928, która wyłoniła H rząd Witosa. 

Czyż bez kilku posłów katol.-ludowych móglty 
ten rząd powołać się na to, że liczebnie reprezentuje 
większość polską? Każdy wie, że nie i to bylo pm 
wodem, że do klubu naszego przybywali Gląbiński 
i Korfanty, zachęcając nas do przystąpienia do tw% 
rzonej przez nich większości polskiej i pytając się 
o nasze warunki, że pertraktował z naszem prezy“ 
djun premjer Witos i poczynił imieniem tej więk: 
szości na rzecz naszą pewne zobowiązania, których 
następnie nie wykonał zrzucająe odpowiedzialność z% 
niedotrzymanie słowa na cendeków czyto Dubade« 
ków. 

Czyż takie dzielenie się łupem wyłącznie prawd 
przez dwa stronnictwa, a wyprowadzenie w pole słabe 
szych prowadzą do zwartości, czy przyczyniają s:f 
do porozumienia i wzajemnego zaufania stronnictw 
zblokowanych? 

Otóż nie, sto razy nie! Wywołują żal, rozgorycze 
nie, pragnienie, by niezdrowy stosunek jak najprędzej 
się skończył, Przecież stronnictwo, któremu udział 
w rządzie obiecano, by mogło wglądnąć w działal 
ność innych stronnictw należących do zespołu, gdy 
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_ fie dopuszczono go do tego udziału, gdy mu nię dano 
dla Poleki pracować, musi podejrzywać, że stionnic. 
twa większe, mają przed niem jakieś tajemnice, dzra- 
łają na jego szkodę, skoro nie doyuszezają go ilo 
wspólpracy i wglądu w ich działalność, 

Nie również dziwnego, że w stronnietwie skrzy.w- 
dzonem choćby przez potężnego „Borynę”, upadek 
tego ostatniego nie wywoluje żalu i chęci odwetu, 
tez wrażenie kary Bożej i przeświiułezenie o slu:z- 
tości słów Reymonta, że Boryna jak i każdy czle- 
jek jest. „bezbronnym, slahym i oda jako «en 
listoc zek, którym wiatr żenie po świecie“ 

A joszeze jedno! 
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Choćby udało się stworzyć zespól jaknajwiększe, 
ilości ludzi, czy stronnictw do niczego się nie do- 
prowadzi, jeśli się zachowa regwię sbsady tek, czy 
urzędów wedle klucza partyjnego, żeśli na najważniej. 
sze urzędy, czy ministerstwa jak skarbu, rolnieswa 
handlu powolywać będą stronnictwa dyletantów, nie 
fachowców, ludzi bez autorytetu, którzy zmarnuję 
dorobek pokoleń, zniweczą warsztaty pracy. wywo 
łają rozgoryczenie mas i ośmieszą Polskę za granicą 

Oby dotychczasowe doświadczenia były zbawi 
ną wskazówką na przyszłość! 


Poseł Dr, Ationi 


ANIDA MIENIA LAO BI YATO BATE TTK AAC RATA 


iatakiewicz, 


Grazie prymasa Polski. 


Z okazji VI, Zjazdu katolickiego, który vd- 
był się w Poznaniu, Ery mas ogłosił orędzie, któ- 
re w ważniejszych wyjątkach zasłajemy, Pori- 
Jając zewnętrzne przyczyny, właściwe źródło 
Wszystkich niedomagań widzi Prymas w eho- 
rej duszy polskiej, które usunąć może tyiko 
Szczery i głęboki nawrót do nauki i zasad Chry- 
stusa. Polską musi zrozumieć po 8.miu latach 
wolnos sci, w których: 
śRydy blędy, byly grzechy, DA slabość, by- 
ły bolesne nieporozumienia, A przedewszystkicem 
był w duszy polskiej od samego początku jakiś 
tys gleboki, któregośmy zatrzeć nie zdołali, rys 
który się w pewnych okresach grożnie powięk 


Mee ROC I PO TOTO m 
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Ostrzeżenica, 


Król oczu nie spuszczał z kmiecia, pod po- 
wiekami zakręciły się mu łzy — w tem brwi 
Zmarszczył i szepnął w duchu: 

— Borkowic!... 

Kmieć szept dosłyszal, 

— Królewską łaskę ma — rzekł — i odźwier- 
tych w zlocie a srybrze, nie tak, jak wy, wyglą- 
dających. A nie ma dnia. kiejby kogo na drodze 
nie złupił, a eo u niego w piwnicach zatraceńców 
Siedzi, to nie wiemy, czy -'sam król ma tyle — 
SJ 

— U króla więzienia puste... 

Chłop syknął. 

— Ułapić nie może? — spytal. 

— Nic chce, bo myślał słowem dobrem zle 
Naprawić. 

— Pan Jezus nie utrafil, a cóż król ziemski.. 

Otarł usta rękawem. 

— A wy, panie odźwierny, nie jecic? 

— Mniej głodnym od was? 

— Pewnikiem wam sie nie cni na dwoize 
królewskim; pierogów, miodu i omasty w bród 
Mucie, a Maćko nie stoi nad wami. 


szał. a w końcu po ośmiu latach doprowadzi? du- 
szę polską do przesilenia. Zamyślina przystangia 
Polska na wielkim gościńcu swych  dzieżów, 
W śmiałem poszukiwaniu przyczyn swego prze- 
silenia wstecz spogląda i analizując swój ośmio- 
letni czyn wielki sporządza ze sobą rachunek su- 


mienia“. 


NIE BYLIŚMY DOTĄD SOBĄ. 


„Przedewszytskiem jednak stwierdza Polska 
w rozbiorze sumienia, że ośmioletni czyn jej był 
wprawdzie dziełem jej rąk, ałe w wielkiej części 
nie był tworem jej polskiej myśli, Stwierdza Pol- 
Ska, że ona dotychczas własnego polskiego czynu 


— Jak was zwą? — król spytał. 

= Czestmir z chrztu świętego, 
Gwóżdź, 

— OQpowiadaj o swojem nieszczęściu. 

Kmieć nagle jak noc spochmurniał, a łzy sta- 
ngły mu w oczach, 

— A no, posłuchajcie, panie odźwiemy — 
wyszeptał. 

Itak zaczął: 

— W Borkowicach chałupę mialem po dziad- 
kach i pradziadkach, na poletkach rodziła psze* 
nica i żyto, rzekłbyś, panie odźwierny, las szczy- 
ry. A niedziel kilka temu wzionem Magdnś za 
żonę. Powiadam wam, panie odźwiorny, że dru- 
giej takiej na świecie nie ma... 

Ukrył twarz w dłonie i załkał. l 

— Panie Jezu Nazareński. co z niej ten Maé- 
ko zrobił, co on z nią zrobil!... 

Król czarkę podsunął, 

— Ból zapij i dalej praw! 

- A wy, panie odźwierny? — rzekł QCzestmir, 
czarkę biorąc i tlumiąc łzy. 

— Za prawdę słów waszych! — rzekł król 

— Oby nieprawdą były! — kmieć szepnął, 

fay otarł i dalej tak prawił: 

— Niedziel temu sześć wracalem z kościala 
z Magdą.. od ślubu. Na wozie iechalem a ona 
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wydać nie mogła, bo działała nieświadomie psd 
obcym nakazem, I dlatego wypiera się dziś Pol- 
ska wielu swoich czynów, wypiera się ich, bo ich 
za swoje. za wolne polskie czyny uznać nie mo- 
że, I pyta się Polska, co jej myśl więzi i jakby się 
do wolnego czynu zerwać mogla”, 


TYRAN KŁAMSTWA, 


Tym tyranem, który niedozwala Polsce i in-* 


nym narodom katolickim być sobą, a niszczy si- 
ły narodu to laicyzm, To słowo oznacza poglad 
i kierunek myśli, który głosi, że z życia narodo- 
wego i państwowego należy usunąć wszelką myśl 
Bożą i religijną. Laicyzm odmawia Kościołowi 
praw nauczania i kierowania ludźmi w sprawach 
odnoszących się do wiecznego zbawienia, Popie- 
ra wszelkie fałsze religijne i sekty heretyckie, kry 
ducha religijnego osłabić, Podtrzymuje niezgodę 
w społeczeństwie, a pod płaszczykiem wolności, 
równości i dobra publicznego. rozbija życie To- 
dzinne i społeczne, toruige droge komunizmowi, 


CHRYSTUS KRÓL I POLACY. 

„Przed duszą polską, dręczoną wątpliwościa-= 
mi, niepewnością, staje wiec dzisiaj w królew- 
skich blaskach Chrystus — staje z żądaniem, ky 
Polska w swem życiu uznała jego nieprzedaw- 
nione prawa, staje z odpowiedzią na pytanie, jak 
Polskę ratować? Chce Chrystus Król, by się Pol- 
ska odrodziła, zrywając z laicyzmem. który wię- 
zi jej myśli wielkie i sily. Ma się Polska prze- 
ciwatawić prądom, które podkopują życie religij- 
ne. Nie ma Polska sprzyjać destrukcyjnej pracy 
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szczepieństwa, które nic zdrowego i pożyteczne- 
go w życie narodu nie wnosi, a natomiast jed- 
ność rozbija i silę narodową załamuje. Nie ma 
Polska dopuścić do ustawodawstwa, któreby p:0% 
wadziło do rozprężenia rodziny przez rozwody: 
Ma Polska porzucić metody partyjne, które nie 
uznając u nikogo zasług i dobrej woli, bezwzględ= 
nie wypierają i niszczą przeciwników. Wyrzec 
się ma niezgody i nieporozumienia i spory ma ła* 
godzić. nie zaostrzać, a przedewszystkiem zerwać 
powinna z masonerją, której ostatnim celem jest 
systematyczne usuwanie ducha Chrystusowego 
z życia narodów. Tem więcej zaś zerwać z nią 
musi Polska. że masonerja, to konspiracja zagra- 
niczna, której nietylko na Polsce nic nie zależy, 
ale która potężnej Polski nie chce. Narody, które 
odnalazły drogę do swego odrodzenia, rozpra- 
wiają się w ostatnim czasie olbrzymim wysilkiem 
z masonerią i odczuwają to jakby ożywczy po- 
siew wiosenny w swem narodowem życiu”, (Wło 
chy i Mussolini). 


GDRODZENIE POLSKI, 


„Odrodzenie Polski dokonać się musi naj- 
przód w polskich duszach, z których drogą zdro- 
wego czynu popłynie odrodzenie we wszystkie 
objawy naszego życia zbiorowego. Dusza polska 
musi się przejąć Chrystusem w życia nadprzyto: 
dzonem Jego łaski, Dopiero taka dusza, sakra- 
mentami Ohrystusowemi oczyszczona i utwierdzo- 
na w dobrem, dusza święta i czysta, staje się 
trwalem i prawdziwem podlożem dla zdrowej zy 


różnego rodzaju apostołów i nie ma popierać od- | wilizacji, dla wzniostaej kultury. 
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przy mnie, jak tęcza, jak słonko... Kłaniało nam 
się zboże w pas, rzekłbyś, panie odźwierny, las 
szczery!.. Jedziemy tak, Śmiejący się do siebie, 
o żadnej złej przygodzie nie myślący. Aż tu ha- 
las, a śmiechy, a pieśni, a skowytanie psów i go. 
üy. Poźrzę, a Maćko przez łan gna i pole tratuje... 

Tu stłumił: jęk piersi. 

— I co? — król spytał. 

— Porwę się... i widzę... 

Płacz glos mu zdławił. 

— Uwieźli — po chwili szepnął — cześć ode- 
brali, zanim jeszcze moją. zostala... 

Z piersi mówiącego ryk wyszedł. 

— Krzep się — rzekł król — bo nie skoń- 
czysz powieści swojej. Wrócila do ciebie? 

— Wyóciła.. z krzyżem złamanym... Wieczny 
odpoczynek racz jej dać Panie, a światłość wie- 
kuista niech jej świecił... 

— Zgroza!.. == zawołał król. p, -- 

— Mocowała sie, panie odźwierny... aż poko- 
nali... Na takiem kalectwie... gwalth. 

Za łeb sie porwał i trząsnął się o Ścianę. 

— Nie szalej! — odezwał się Kazimierz, = 
Bóg jest sprawiedliwy — nie minie karal.. 
A Magdę drugą może znajdziesz, 


Jezu! Jezuł.., 


— Jest tam Jaguś Kielczanka, ale to nie to, 
mój królu, ni wdzięku takiego, ni słodkości tąe 
kiej... — zajęczał t wargi do krwi przygryzł. 

Król! podsunął znów czarkę, 

— Pijl.. bo dech stracisz. 

— A wy.. panie odźwierny? 

Król wziął czarkę i uderzające o szklenieg 
kmiecia. rzekł: 

— Na zgube Maćkową!... 

Chłop podniósł się nagle, aż zatrzeszczała la- 
wa, na której siedział, i zawołał głosem, w któe, 
rym ból drgał i pomsty pragnienie: 

— Niech zczeźnie, niech zginie, niech prze- 
padnie, niech go żywcem ziemią pokry je!... 
|. = Amen! — rzekł król. 

Było to straszne: Amen, wypowiedziane usta 
mi pana takiego. 

Nastała chwila milezenia, podczas której sly= 
chać było oddechy dwóch piersi, ciężkie, nierów= 
ne, lecz grożne zarazem — aż król się odezwał: 

— Dziś przyjeżdża tu Maćko z Borkowic... 

Czestmir ruch zrobił, jakby uciekać chciał. 

— Nie bój się. jeno bacz na to, co ci po- 
wiem. Nie wychylaj się na krok z domostwa tego, 
niech nie wie, że jesteś tu, Rozumiesz? 


Er 
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Następnie ma się Polska postarać, aby Chry- 
stus Swemi prawami i Swoim duchem zapano- 
wał w naszem życiu społecznem i politycznein. 

Nie znaczy to, że Kościół dąży do opanowa- 
nia władzy państwowej lub chce wkraczać 
w sprawy polityczne. To nie jego zadanie, 

Kościół nie solidaryzuje się też z żadną formą 
rządów i nie jest związany z żadną partją poli. 
tyczną. 

Kościól nie jest ani szkolą polityczną, ani po- 
litycznym warsztatem, lecz szkołą sumienia ka- 
tolickiego, z którem mężowie stanu, politycy, 
członkowie ciał ustawodawczych i urzędnicy, 
mają wstępować w życie publiczne“. 


NAKAZY MORALNE, 


„Z przesilenia duszy polskiej i z królewskich 
praw Chrystusa wynikają następujące dla Na- 
rodu Polskiego nakazy: 

1 Nakaz wyzwolenia Się z pęt laicyznu 
i uzdrowienia życia prywatnego i publicznego du- 
chem Chrystusowym; 

2) nakaz jedności i zgody na gruncie kościeł« 
nym, na którym jedynie dokonać się może ze- 
spolenie naszego rozbitego społeczeństwa, bez 
względu na przynależność partyjną, bez względu 
na poglądy i zapatrywania; 

8) nakaz wiaty w przyszłość narodu, jeżeli 
Chrystus królować mu będzie i nakaz ufnej 
i zgodnej pracy dla Boga i Ojczyzny, 
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P. STANISŁAW TOTA wezwany przez p. Bo- 
browskiego składa 10 zł. i zaprasza p. Rudolfa Maaka 
z Brzeska. 

P, BEREZOWSKI wezwany przez p. Posla dra 
Matakiawicza składa 2 zł. i zaprasza ks. Prałata Adol- 
fa Albina, ks, Jana Fortunę, ks, Władysława Ka- 
płońskiego, p. Prezesa Władysława Foltyńskiego 
z Tuchowa, tudzież ks, Dziekana Wojciecha Rogo- 
ziewicza p, Wandę Diilizównę i p. Reginę Diiitzównę 
z Uszwi, p. Brzesko, 

P. SZCZEPAN DUDA wczwany przez ks. kan. 
Jana Ligęzę, składa 10 zł. i zaprasza p. Naczelnika 
Jakóba Krupę, p. Franciszka Dubajkę, p, Józefa Gii- 
cę z Maniowa, p. Władysiawa IKobosa ze Szczucina, 
p. Jara Romanowskiego z Zabrnia, i p. Józefa Ma: 
zura z Brzezówki, 

P. JULJAN PRZYBYSZOWSKI wezwany przez 
ks. Łąckiego, składa 5 zł. i wzywa: ks. Walentego 
Chrobaka z Tarnowa (HI gimnazjum), ks. Józefa 
Kaptul:iewicza, Delastowice, p. Szczucin; ks. kan. 
Antoniego Chorążaka z Żabna nad Dunajcem; ks. An 
drzeja Za!asińskiego, Maszkićnice, p. Biadoliny. 

KS, ANTONI CHMIEL, wezwany przez ks. Wa- 
lentego Klimka przesyła na łańcuch prasowy 5 zł. 
i wzywa do złożenia. ks. Alojzego Młyńca z Bolesta- 
wia, ks. Władysława Stefanowicza z Gromnika, ks. 
Adolfa Pacochę z Ciężkowice, ks. Jana Zaskalskiega 
z Dąbrowy, ks. Stanisława Kruczka z Dąbrowy, ks. 
Jana Zawadę z Dębicy, ks. Jana Kruczką z Jadow= 
nik, ks. prob. Michała Ćwika ze Słupca, ks, prob. 
Andrzeja Gołąba z Czchowa, ks, Henryka Mroza. 
z Oświęcimia, 


— Ubije mnie! 

— Pod bokiem króla?... nie! 

Wziął kapelusz na stole lcżący i pióro w in- 
kauście umoczył, 

— A teraz — napisz żałobę do pana. 

— Kiej mnie tam pisać, panie odźwierny 
1zekl kmieć. O 

— Napiszesz! 

I podał mu pioro. 

— Jak stał twój dom? 

— Tak, panie, 

— Połóż kreskę... 

Chłop nakreślił, 

— A łan gdzie był? 

— Na ukos szedł, ku południowi — haj, haj... 

—— Dobrze!... Daj teraz kreskę, gdzie kościół 
stoi, którędy gościniec do chalupy twej wiedzie, 
z jakiej strony Maćko gnał z psami, gdzie Się za. 
trzymał, uderzył ciebie, z jakiego miejsca Magdę 
porwał, w którą uniósł ją stronę — kreśl 
wszystko! 

-— Magduś moją przy studni porwali, 

— Dobrze! to będzie studnia. 

Chłop kreślił linie krzywe; kościół krzyży- 
kiem, gościniec wężem, studnię kołem, pole mte- 


równym kwadrątem naznaczył i tak dalej, wedie 
wskazania królewskiego, 

— A teraz słuchaj co ci powiem. Jutro, 
o samem południu, pod zamek idz, stań przed 
oknami królewskiemi od Fary i kartelusz ten nad 
głową trzymaj. Król prośbę zobaczy, weżmie, 
przeczyta i sprawiedliwości zadość się stamie, 

Kmieć patrzył na swoją buzęrotę i aż SiĘ 
uśmiechnął; po chwili spytał: 

— To król i na takiem pisaniu zna się? 4 

— 'Tak!.. śpij spokojnie, | 

Położył pocałunek na czole bólem Both: 
i wyszedł. 

Zawracał na „drogę królewską”, gdy jakaś 
kawalkada jezdnych na rynek się wtoczyła, Do- 
Bao sig do zajazdów i wvsadzano drzwi. Sty- 

chać było głosy wesołe i żarty rubaszne, na smys 
ZEM psy skowyczały i rżały radośnie konie, Sp 03 
czynek przewidując. 

To z pocztem panów-druhów swoich zjecł: sł 
Maćko z Borkowic. 

Król musial przechodzić okolo przyjezdnyt ja: 
Właśnie pod naporem niecierpliwców drzwi zajaz= 
du pękły. . 

(Giąg dalszy za tydzień), 


Rzadka uroczystość, 


Borzęcin, pow. Brzesko. 

W dniu 7. listepada odbyła się w naszej parafji 
przepiąkua uroczystość poświęcenia organów, które- 
go w asystemeji miejscowego i okalicznego ducho- 
wieństwa dokonał Najsrzew. ks. Infułat Wałczyński 
z Tarnowa. Skladamy na tem miejscu ks. Infułatowi 
jak najgorętsze podziękowanie, że raczył przybyć do 
nas na tę rzadką w dziejach parafji uroczystość, że 
ją uświetni: swą Czcigódną Osobą i że w slowach 
pełnych głębckich myśli podniósł jej znaczenie. 
Prócz tego wzięli udział w uroczystości: dyr, Misso- 
na i prof. Missona z Brzeska oraz p. radea Biedroń 
z Radlowa. 

Po dokonaniu ceremonji wszedł na ambonę ro- 
dak nasz ks, Dr Jan Czuj. Świetny kaznodzieja skre- 
bli} bistorję powstania organów w katolickim ko- 
ściele, nawiązał harmonję tonów do Boskiej har- 
monji, istniejącej w wszechświecie, przyczem w pod- 
niosłych słowach nawoływał do podobnego zestro- 
jenia sore i dusz ludzkich w tym wielkim ziemskim 
organie, jakim jest cało społeezeństwo. Jak pieśń 
organów, tego najwspanialszego w świecie instru- 
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mentu, niesie modlitwę wieruych do tronu Boga- 
Stworzyciela w zgodnych i czystych tonach i łączy 
się w niebiosach z wieczną pochwalną pieśnią nie- 
ogarninego myślą wszechświata, tak — zlJaniem 
kaznodziei — nie powinny kazić tej pieśni niczgada 
i zawiść ludzka, lcez miłość chrześcijaństka winna 
zespolić wszystkich ludzi w jedną zgedną rodzinę 
i złączyć się z tym nieśmiertelnym hymnem na cześć 
Boskiego Majestatu! 

Cale kazanie ks. Posta tehnęło troską i nawoly- 
waniem do zgody i milości bratniej w odrodzonej 
Ojczyźnie, a na licznie zebranych rzeszach wywarlo 
niezatarte wrażenie. 

Może, da Bóg, że słowa te trafią do serca me- 
jednemu, może wzruszą sumienia i tego lub owego 
wprowadzą na drogę tak pożądanej zgody, zgody 
będącej cementem wszelkieh twórczych poczynań, 
Niestety bowiem, jakże nam brak tej zgody! 

Jakiż to długi czas byliśmy bez organów w ko- 
ściele! Byly stare, stoczył je robak, wreszcie pi- 
szczalki wziął wróg na cele wojny. Jakżeż glucho 
było w naszej świątyni! Wprost, jakby kteś najbliż- 
szy nam i najdroższy umarli! Jednak parafja nasza 
naprawdę dbala o swój okazaly kościół, nie mogla 
dłużej znieść takiego stanu i tej glnszy na chórze. 
Dzięki więc inicjatywie i niezmordowanej pracy na- 
szego kochanego ks, prob. Fr. Łąckiego, oraz dzięki 
współpracy rzetelnych gospodarzy i ofiarności wsi, 
stanął na chórze nowy organ W pierwszym rzędzie 
zawdzięczać to należy naszemu  Czcigodnemu ks. 
Proboszczowi, który aczkolwiek niedawno oojął tę 
nad wyraz ciężką placówkę, a już swym taktem 
i roztropnością zdziałał tyle dobrego. Jest nadzieja, 
że mu Bóg pozwoli doprowadzić dzieła urządzenia 
kościoła do skutku, Borzęcak. 


w ebronie szkoly średniej. 


Brzesko. 


Celom zajęcia stanowiska wobec zapowiedzianej 
przez p. Ministra oświaty reformy szkolnej odbyło 
się u nas zebranie rodzicielskie pod przewodnictwem 
p. Rudolfa Maaka, przewodniczącego Komitetu rodzi- 
cichkiegc. przy gimnazjum państwowem w Brzesku. 
W zebraniu wziął udział ks. poseł Dr Jan Czuj. 

Referat o zamierzeniach ministrjalnych wyglosił 
p. dyr. Missona. Przedstawił dążenia do szkoły jedno- 
litej od r. 1919 i watpliwości, czy już obecnie nad- 
szedł czas do pelnego wykonania reformy, a to ze 
względu na stan skarbu państwa i braki w szkolni- 
ctwie powszechnem, 


W dyskusji zabierali glos rodzice i nauezyciele, 
a mianowicie pp. Chrzanowa. Szydlowski, Wolny, 
Gołąbek, Korman. Nowak, tudzież ks. poseł Czuj. 
Zgodzono się na dwie rezolucje: pp. dyr. Goląbka 
i ks. posla Czupa, uznając reformę w kierunku jedno- 
litej szkoly za pożądaną, protestując atoli energi- 
cznie przeciw próbie nagłego przeprowadzenia jej. 


Dyskusja na zebramm wykazała wysoki poziom 
i duże zainteresowanie się zcbranych sprawami szko- 
ły i wychowania. Na zakończenie przewodniczący 
wyraził serdeczne padziękowanie wszystkim mow- 
com, podkreślając specjalne zajęcie, jakie okazał dla 
Sprawy Szanowny ks. Poseł. Jeden z ojców. 


zmiana ordynacji wyborczej do Seimu. 


Dla sanacji ciala ustawodawczego konieczną 
( nieodzowną jest zmiana ordynacji wyborczej. Dzięki 
systemowi wyborczemu d'Hondta, zapożyczonemu 
z Beleji wchodzą do ciała ustawodawczego jedno- 


stki szerszemu ogółowi malo znane, dlatego też na- 

a leży go zastąpić systemem większościowym przy 

jedno, a, co najwyżej, dwumandatowych okręgach 
{Ciąg dalszy na stronie 11-tej).e. 
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2-ta nieddiela po. Zielony Świętach. 


(Piąta niedziela listopada). 


Kalendarzyk tygodniowy. 


21 listopada (niedziela): 
Panny, 

22 listopada (poniedziałek): 
i męczennica. 

23 listopada (wtorek): Św, Klemens I., papież i mę- 

ezennik, — Św. Felicyta, męczennica. 

listopada (środa): Św. Jan od Krzyża, wyznawca, 

Św. Chryzogon, męczennik, 

25 listopada (czwartek): Św. Katarzyna, dziewica 

i meczemnica. 

listopada (piątek): Św. Sylwester, opat. — Św. 

Piotr Aleksandryjski biskup i męczennik, — 

Wstrzemięźliwość od mięsa, 

listopada (schota): Sobota ku czci Matki Boskiej. 

Jutro pierwsza niedziela Adwentu. Zabronione są 

oil jutra wesela, gry i zakawy. Od jutra odpri- 

wiają się ecdziennie roraty, 


Ofiarowanie Najśw, Marji 


Św. Cecylja, dziewica 


24 


27 


EWANGELJA (Mat. 24, 15—36). 


Onego czasu mówił Jezus uczniom swoim: Gdy 
ujrzycie brzydkość spustoszenia, która jest cpowie- 
dziana przez Daniela Proroka, stojącą na miejscu 
świętem (kto czyta, niech rozumie); tak, którzy są 
w Żydowskiej Ziemi, niech uciekają na góry: a kto 
na dachu, niech nie zstępuje, aby co wziął z domu 
swego: a kto na roli, niech się nie wsaca brać sukni 


swcjej. A biada krzemicnnym i karmiącym w one 
dni, A preście, aby uciekanie wasze nie było w zimie, 
albo w szabat, Albowiem na on czas będzie wielki 
ncisk, jaki nie byt od początku świata aż dotąd, ani 
bedzie, A gdyby nie byly skrócone one dni, żadne 
ciało nie byłoby zachowane; ale dla wybranych będą 
skrócone dni one, Tedy jeśliby wam kto rzekł: Oto 
tu jest Chrystus, alko indziej, nie wierzcie. Albowiem 
powstaną fatszywi chrystusowie i fałszywi prorocy, 
i czynić będą znaki wielkie i cuda tak, iżby w błąd 
zawiedzeni byli (jeśli może być) i wybrani, Otom 
wam opowiedział. Jeśliby tedy wam rzekli: Oto na 
puszczy. jest, nie wychońźcie. Oto w tajemnych gma- 
chach, nie wierzcie. Albowiem, jako błyskawiea wy- 
chodzi od wschodu slońca i okazuje się aż na za- 
chodzie, tak bedzie i przyjście Syna człowieczego. 
Gdziekolwiek było cialo, tam się orlowie zgromadzą. 
A natychmiast po utrapieniu onych dni słońce się 
zaćmi, i księżyc nie da światłości swojej; a gwiazdy 
będą 
będą. A na on czas ukaże się znak Syna człowie- 


padać z nieba; i moce niebieskie poruszone 


czego na niebie; i wtedy będą narzekać wszystkie po- 
kolenia ziemi; i ujrzą Syna człowieczego przychozą- 
cego w obłokach niebieskich, z mocą wielką i maje- 
statem. I pośle Anioly swoje z trąby i głosem wiel- 
kim, i zgromadzą wybrane jego ze czterech wiatrów, 
od krajów niebios, aż do krajów ich. A cd figowego 
drzewa uczcie sie podobieństwa: Gdy już gałąź jego 
odmiadza się, i liście wypuszcza, wiecie, iż blisko 
jest lato. Także i wy, gdy ujrzycie to wszystko, 
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wiedzcie, iż blisko jest, we drzwiach. Zaprawdę po- 
wiadam wam, iż nie przeminie ten naród, ażby się 
stało to wszystko, Niebo i ziemia przeminą, ale slo- 
wa moje nie przeminą, 


SLOWA PANA JEZUSA SPEŁNIĆ SIĘ MUSZĄ, 


Pan Jezus, będące jednorodzonym Synem Boga 
Ojca, zna prawdę i mówi prawdę. Wie wszystko, co 
było, co jest i co będzie. To też nie dziwimy się, ża 
przepowiednia, którą wypowiedział we Wielki Wto- 
rok o upadku Jerozolimy, spelniłą się dosłownie, Ży- 
dów już tu na ziemi spotkała straszna kara za ukrzy- 
żowamnie Syna Bożego. W r.'70 naszej ery Rzymianie 
zburzyli im Jerozolimę i świątynię, a na tem miej- 
gcu postawili posąg pogański, Żydzi rozprószyli się 
po całym Świecie, Na miejscu Jerozolimy į świątyni 
zapanowała brzydkość spustoszenia, czyli balwo- 
chwalstwo. Przez jakiś czas chrześcijanie tam za- 
mieszkali, a potem rozsiedli się w Palestynie i Jero- 
zolimie mahometańscy Turcy. I do dnia dzisiejszego 
ludność mahometańska stanowiła większość mie- 
szkańców Jerozolimy, Żydów jest tam znikoma mniej- 
szość, bo choć tam wędrują, to wkrótce uciekają. 

Gdy przyszedł czas kary Bożej na żydów, chrze- 
ścijanie, pomni na slowa Zbawiciela, uciekli z Jero- 
zolimy i schronili się do miasta Pella. Żydzi, nie słu- 
chając Pana Jezusa, zgromadzili się w Jerozolimie 
i w czasie oblężenia zginęło ich miljon sto tysięcy, 
reszta zaś dostała się do niewoli i poszła w rozsypkę. 

Jak spelnily się słowa Pana Jezusa co do Jero- 
zolimy, tak spełnią się i słowa, odnoszące się do koń- 
ca świata, Pan Jezus połączył oba proroctwa razem, 
aby uwydatnić, że spełnienie się pierwszego gwaran- 
tuje, że się drugie spełni. Niebo i ziemia odmienią, 
swój kształt, w przyrodzie nastąpi zupełna przemia- 
na, ałe co się tyczy słów Pana Jezusa, to one się 
nie zmienią, bo Pan Jezus nie poprawia swego zda- 
nia. On narh powiedzial, że czeka nas wieczność bądź 
w niebie, bądź w piekle, to nie sądźmy, że inaczej 
bądzie. Sądźmy się pierwej sami, niż nas osądzi Zba- 
wiefel, a zarazem nasz Sędzia, Jezus Chrystus, 


1. Jakże wielki strach nastanie, 
Gdy Pan przyjdzie niespodzianie 
Sądzić wszystkie sere otehłanie! 


po 


Trąba, dziwnym grzmiąca tonem 
Nad zapadłych grobów łonem, 
Stawi wszystkich wraz przed tronem. 


8. Śmierć z naturą przejmą dziwy, 
Gdy proch z grobów wstanie żywy 
' Na Sędziego głos straszliwy, 


4, Rejestr będzie przedłożony, 
Gdzie spisano bez oslony, 
Z czego ma być świat sądzony, 


5. Gdy więc Sędzia na tron siądzie, 
Co się krylo, jawnem będzie: 
Pomsty piorun dotrze wszędziel 
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O BOGU STWORZYCIELU WSZYSTKICH RZECZY, 

Sobór watykański (1869—1870) na sesji III, 
w dniu 24 kwietnia 1870 r. w konstytucji dogmaty-| 
cznoj Piusa. IX, papieża o Wierzę katolickiej w roz- 
dziaie I, tak uczy o Bogu *Stworzycielu wszystkich 
rzeczy: 

„Święty katolicki apostolski rzymski Kościół wie 
rzy i wyznaje, że jeden jest Bóg prawdziwy i żywyę 
Stworzyciel i Pan nieba i ziemi, Wszechmogący, 
Wieczny, Niezmierzony, Nienojęty, pod względem ros 
zumu i woli i wszelkiej doskonałości Nieskończony; 
a ponieważ jest On jedyną pojedynczą, zupełnie nie- 
złożoną i niezmienną substancją duchową, przeto nas 
leży o Nim mówić, że jest realnie i istotnie różlty, 
od świata, w sobie i z siebie najszczęśliwszy i ponad 
wszystko, co prócz Niego jest i da się pojąć, niewy<' 
mownie wielki, 

Ten jedyny prawdziwy Bóg z dobroci swojej 
i wszechmocnej potęgi, nie dla pomnożenia swege 
Szczęścia, ani dla jego zyskania, lecz dla okazania 
swej doskonałości z dóbr, które daje stworzeniom, 
z najbardziej wolnej woli zarówno od początkn czasu 
z niczego uczynii jedne i drugie stworzenia, duchowe 
i cielesne, mianowicie świat aniołów i świat widzial- 
ny, a potem ludzi, jakby zespół obu światów, złożony, 
z ducha i z ciała. 

Wszystko zaś, eo stworzył, Bóg opatrznością swo< 
ją utrzymuje i rządzi, dosięgając od końca aż da 
kcńca mocno, i rozszerzając wszystko wdzięcznie, 
Wszystkie bowiem rzeczy obnażone są i odkryte 
oczom jego, nawet to, co przy wolnej czynności 
stworzeń ma się zdarzyć”, 

WYJAŚNIENIE. 

Przytoczyliśmy naukę Kościoła katolickiego 
o Bogu Stworzycielu wszystkich rzeczy. Ktoby choć 
jednej z powyższych prawd świadomie i dobrowol- 
nie nie wyznawał, przestaje być katolikiem. Są ta 
prawdy dogmatyczne, od których Kościół wsparty. 
na nauce objawionej nie odstąpi, ani odstąpić nig 
może, choćby nie wiedzieć kto inaczej uczył. 

Uczy więc Kościół katolicki, że jeden jest Bóg 
prawdziwy i że ten Bóg żyje. Bóg jest Stworzycie- 
lem nieba i ziemi. Świat ma swój początek od Boga 
i jest dzielem Boga. Świat więc nie jest wieczny, ba 
ma początek od Boga, Bóg jest wszeehmocny, wszyst» 
ko może uczynić, co tylko chce. Świat, który nie 
istniał wcale, uczynił Bóg z niczego, jedynie aktem, 
swej wszechmocnej woli. Tylko Bóg jest wieczny, 
bo nie ma początku, ani końca mieć nie może. Gdy<' 
by Bóg nie był wieczny, musiałby mieć początek. 
Gdyby Bóg miał początek, nie byłby Bogiem. Gdy- 
by Bóg nie był wieczny, nie miałby kto stworzyć 
świata. Skoro świat istnieje, to musi istnieć wieczny, 
i konieezny Bóg. Bóg nie może nie istnieć, czyli Bóg 
musi istnieć; gdyby nie istniał, nicby nie istniało, ba 
nie miałby mu kto dać istnienia. Bogu nikt nie dal 
istnienia, bo musiałby być ktoś większy od Boga, 
a to jest niedorzeczność. Pamiętajmy, że skoro istnie-, 
jo świat, to musi istnieć Bóg, który ten świat g nie, 
czego uczynił. — 5 
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wybotezywii, zachowując kierownictwo akcją wy- 
borczą czynnikom sądowym z udzialem czynników 
obywatelskich i administracyjnych, Przy tego ro- 


dzaju systemie wyborczym wejdą do Sejmu i Senatu, 
jednostki znane w okręgach wyborczych, mające za ` 


sobą cały szereg lat pracy na niwie społecznej czy 
politycznej. Slusznie bowiem, choć dowcipnie, mówi 
lua wiejski: „że na numerkach to się nawet sam 
djabeł poznać nie może”, które to słowa dostatecznie 
ilustrują nasze zróżniczkowanie polityczne i zdra- 
dzające brak zaufania do programów mnogich partyj. 
Powiedzą przeciwnicy, że System  d'Hondta 
uszlachetnia walkę wyborczą, że walczy się o pro- 
gramy, a nie o osoby. Jednakże owa moralność wy- 
borcza stanowi licytację programów partyjnych, przy 
której zapomina się o żywotnych interesach państwo- 
wych — demagogja święci triumfy, zagalopowawszy 
się w czasie akcji wyborczej, trwa nadal, w następ- 
stwie czego staje się szkodliwą dla państwa, 
Natomiast przy systemie większościowym, Wpro- 
wadzając walkę o osoby, umożliwi się społeczeństwu 
wysłanie do ciała ustawodawczego ludzi p:acy, mo- 
ralnie wysoko stojących, o bezwzględnie czystych 
rękach i sumieniach, Dotychczasowa praktyka syste- 
mu d'Hondta wykazała, że partje dla okrasy i zmy- 
dlenia oczu swym wyborcom, stawiały na szarym 
końeu w liście kandydatów wyborczych jednostki 
tęgie i zdolne, natomiast pierwsze miejsca zajmo- 
wali pupilowie leaderów partyjnych, Indzie o niskich 
wartościach moralnych i etycznych. Głosując na osta- 
tnich kandydatów, wybierało społeczeństwo, wbrew 
swej woli, ludzi obcych i nicznanych, a w dodatku 
małowartościowych, Punkt ciężkości w wyborzę kan- 
cydatów spoczywał w rękach rad naczelnych od- 
nośnych ugrupowań politycznych, poza kulisami 
kkórych uprawiano haniebne matactwa, społeczeń- 
stwo zaś nie miała żadnego wpływu na dobór kan- 
dydatów, takowych bowiem narzucano mu z góry. 
Kres temu nadzwyczaj niezdrowemu i niemoralnemu 
postępowaniu położyć możę jedynie wprowadzenie 
systemu wiąkszościowego przy jedno względnie dwi- 
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mandatowych okręgach wyborczych, a jest nadzieja, 
że zniknie także rozwielmożnione i zgubne zróżniczs 
kowanie polityczne, 


Jeżeli rzucimy okiem na zachodnio-europejskie 
społeczeństwa, pod względem wyrobienia politycz- 
nego bezsprzecznie od nas wyżej stojące, w szcze- 
gólności na Anglję i Belgję, owych pierwszych pio- 
nierów parlamentaryzmu, wiekowe tradycje za sobą 
posiadające, to przekonamy się, że dla tamtejszych 
obywateli nię stanowi ujmy, ani też nie jest dla nich 
zacofaniem czy anachronizmem system  pluralny. 
I tak w Belgji można łączyć trzy głosy — z tytułu 
ojcostwa, wykształcenia i majątku. W Anglji istnieje 
kilka kategorji wyborców, a mianowicie: wyborcy 
uniwersytecey, samorządowi, wojskowi, marynarza 
z wojny Światowej i t. p. 

Czynne prawo wyborcze do Sejmu winni posia- 
dać obywatele, którzy ukończyli 25 lat, do Senatu, 
którzy mają lat 30, Bierne natomiast do Sejmu 
z ukończonym 30 rokiem życia, a do Senatu po 40 
roku życia. Wiek bowiem daje gwarancję zrówno- 
ważenia i wyrobienia pod względem politycznym. 

Dla posłów i senatorów ustanowić pewien cenzus 
intelektualny, by nie byli oni ślepem narzędziem lea- 
derów partyjnych, by mogli się wznieść ponad po- 
ziom walk partyjnych, pamiętając o tem, że pierwsza 
ojczyzna, a potem dopiero partja. Liczbę takowych 
zmniejszyć o jedną trzecią obecnego składu, znieść 
stałe uposażenie, natomiast przyznać posłom i se< 
natorom odpowiednio do potrzeb życiowych djety za 
czas brania udziału w pracach sejmowych, przez €o 
mandat poselski nie będzie przedstawiał się tak po- 
„nętnie i sięgać po niego bądą jedynie jednostki pracy 
na niwie społecznej oddane. 

Oto w ogólnych zarysach uwagi i spostrzeżenia, 
które przy uchwalaniu nowej ordynacji wyborczej 
możnaby wająć pod rozwagę, chyba że przyszły Sejm 
ma stanowić nadal mozaikę partyjną, że nadal nie 
będzie mógł spełniać swojego zadania. 

Wład. Oleksy. 


Trudne życie emigrantów w Argentynie. 


Poselstwo R. P. w Buenos Aires komunikuje, iż 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy zaczęli zieżdżać da 
Argentyny rolnicy przeważnie z Wołynia i Małopel- 
ski (większość z nich Rusinów) cclem osiedlenia się 
tam na roli. Jak się okazuje, rolnicy ci zostali wpro- 
wadzeni w błąd przez szkodliwą agitację, prowadzoną 
przez niesumiennych naganiaczy, narażając siebie i 
rodziny wprost na nędzę. 

Wobec tego poselstwo stwierdza: 

1) że jest absołutnie niezgodne z rzeczywistością, 
jak przypuszczają przyjezdni rolnicy, iż rząd argen- 
tyński daje im ziemię i wszelką pomoc w narzędziach, 
inwentarzu a nawet subwencje pieniężne. Wprawdzie 
w Missiones i na innych terytorjach Argentyny na 
północy istnieje rzeczywiście jeszcze pewna ilość zię- 


-mi fiskalnej, którą rząd daje rolnikom w działkach 
25-hekiarowych na kilkuletnie spłaty, ziemia ta jel 
nak nie jest wymierzona ani wykarczowana, pokryta 
przeważnie lasem i wogóle nie przygotowana do ko 
Jonizacji. Jeżeli przygotowanemu na niezmiernie cięł 
ką pracą emigrantowi może się udać otrzymað po 
dobny kawałek gruntu, to jest właściwie uzyskał po 
zwolenie na zajęcie pewnej przestrzeni leśnej, którę 
sam sobie musi wykarczować, to absolutnie nie ma 
mowy, i żadna ustawa tego nle przewiduje, ażeby 
rolnicy otrzymywać mieli ed rządu narzędzia, inweń: 
tarz, lub subwencje pieniężne. Jedyna pomoc — tq 
pozwolenie na użycie drzewa z lasu na budowę Slią: 
łupy. Tym sposobem przybywający bez grosza rolnij 
znajduje sią poprostu bea wyjścia bę lżej navel 
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czasem (nie zawsze) uda mu Się uzyskać narzędzia 
na kredyt, tę nie ma z czego żyć, dopóki ziemia niə 
zacznie rodzić. 

2) W związku z tem, przy przyjeździe do Argen- 
tyny na rolę, należy stosować się do następujących 
wskazówek: 

a) bezwzględnie nie powiuni przyjeżdżać rolnicy 
bez środków, obarczeni małemi dziećmi; 

b) możliwy jest przyjazd rolników, pragnących 
się osiedlić na ziemi rządowej, o ile po przyjeździe 
na miejsce posiadają minimum od 3800 do 400 doii- 
rów i ponadto przygotowani są na ciężką pracę; 

c) możliwy jest przyjazd rolników, aczkolwiek 
nie posiada dostatecznych środków, którzy mają zu- 
pewnioną pomoc na pierwszy okres pobytu ze strocy 
krowngch lub znajomych. 

W Argentynie istnieją trzy okresy robót rolnych. 
to jest pierwszy okres — żniwa pszenicy — w mie- 
"south listopadzie, grudniu i styczniu, drugi okres — 
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zbiór kukurydzy w mieciącach styczniu. lutym i mar- 
cu, trzeci okres — zbiór bawełny — w miesiącach 
kwietniu, maju i czerwcu. Na te okresy możliwy jest 
przyjazd ludzi zdrowych i zdolnych do ciężkiej prazy 
fizycznej w polu, zarobki można obliczać od 4 do 
5 pesów (to jest 1 dol. 60 et. do 2 dol.) dziennie, — 
wyjątkowo i to przy pracy akordowej, wyżej. 

W pozostalej części roku przyjazdy należy raczej 
egraniczać, gdyż brak jest zapotrzebowania. Ze wzglę- 
du na czas podróży, wyjazdy z kraju powinny tha» 
stępować na miesiąc przed rozpoczęciom każdego 
okresu. 


Należy przeciwdziałać szkodiiwcej propagandzie, 
której rezultatem padają sotki rolników, sprzedają: 
cych za bezcen posiadane ziemie w Polsce. Są oni 
następnie zmuszeni, po dozuanych zawodach, powri- 
cać do kraju, powiększając w wn sposób masę D°x- 
robotnych. 


meier ER: 


WAŻNE DLA WYSTAWIAJĄCYCH SZTUKĘ 

„BETLEJEM POLSKIE* LUCJANA RYDLA! 

Kalendarz „Ludu Katolickiego“ zawiera uzupeł- 
nienie trzeciego aktu „Betlejem Polskiego posta- 
ciami z najnowszej historji Polski, dokonane: przez 
K. Missonę. Zwraca się na to uwagę zespołów dra- 
matycznych i szkół! 

Cena kalendarza tylko 1 zł. 50 gr. 


DOLAR 9 zł. 

0O REWIZJĘ KONCESJI MONOPOLOWYCH. 
W min. skarbu w departamencie akcyz i monogo- 
łów rozpoczęla się konferencja w sprawie wykonania 
rozporządzenia Prezydenta o rewizji wszelkich upraw- 
nień na sprzedaż artykułów monopolowych. Na kor- 
ferencji byli obecni wieedyr. Leśniowski, insp. Zu- 
brzycki, w imieniu zaś związku inwalidów pos. Pola- 
kiewicz i inni. Po naradach konferencja została od- 
roczona do środy. 

KOŚCIÓŁ KATOLICKI WSCHODNIO-SŁOWTIAŃ- 
SKIEGO OBRZĄDKU. W dniu 9 i 10 b. m. obradował 
w Wilnie zjazd biskupów katolickich obrządku łacin. 
skiego, poświęcony uzgodnienia działalności poszcze 
gólnych prowincyj Kościoła katolickiego na terenie 
byłych krajów zaborczych w stosunku do częstego 
przechodzenia na lono Kościoła katolickiego prawo- 
sławnych. Po zakończeniu obrad sekretarjat zjazdu 
wydał następujący komunikat: 

„Ponieważ Kościół katolicki nietylko z radością 
wita powracających na jego lono zbiąkanych braci, 
ale ma także obowiązek ułatwiać im połączenie się 
z kościołem Chrystusowym, należy uczynić wszyst- 
ko, coby to zbliżenie innowierców do Kościoła ute 
twić mogło, nie odbierając im równocześnie zwycza. 
jów, do których się przywiązali i które są zgode 
z wiarą katolicką, W tym celu, propagując zasauy 


wiary, pomiędzy innowiercami, należy pozostawić im 
obrządki, które wchodzą w ramy wszystkich obtząd- 
ków Kościoła katoliekiego. Parafje, powstające z m- 
wych wyznawców Kościoła katolickiego, nosić będą 
nazwę parafij Kościołą katolickiego wschodnio-slo 
wiańskiegoa obrząliku 

MORDERSTWO FOD KRAKOWEM. Posterua*k 
policyjny w Luborzycach zawiadomił krakowską exs-- 
pozyturę śledczą. że w nocy z 9 na 10 w Baranawi.,. 
koło Sulechowa, w powiecie krakowskim, zamordo- 
wano tamtejszego gospodarza, Franciszka  Grzelea. 
Morderstwa tego dopuścili się za namową żony 2a 
mordowanego, dwaj tamtejsi parobcy, których are*z- 
towano. 

NIE BĘDZIE DOPŁAT ROBOTNICOM POLSKIM 
W DANJI. Pań:twowy urząd pośrednictwa pracy 
i opieki nad wychodźcami w Krakowie, komunikaj :: 
Na podstawie wyjaśnienia duńskiego Wydziału Kra: 
jowego dla zagranicznych robotników rolnych zawia- 
damia się, żo ze względu na niskie ceny buraków eu 
krowych z kampanji 1925 r. nie będą uskuteczniane 
żadne dopłaty dodatkowe robotnicom sezonowym za 
roboty rolne wiosenne i jesienne z. r. 1925, a to ten- 
bardziej, iż zaplata, wypłacona już robotnieom 7a 
1925 r. obejmująca i część zysku, jakie przyznaje sę 
robotnicom po ostatecznym obrachunku za 1925 r. 
okazała się za wysoka. Wobec tego wszelkie stare- 
nia o dopłaty są bezcelowe. 

O ROZMIARACH KUFERKÓW REKRUCKICH. 
Ministerstwo spraw wojskowych ustaliło następ uią- 
ce wymiary kuferków rekruckich: wysokości 36 cm, 
szer. 40 cm., długości 65 cm. Kuferki rekrutów, re 
stosujących się do niniejszego obwieszczenia, po przę- 
byciu rekrutów do oddziałów złożone kędą w skła- 
dach wojskowych. 

ZAMORDOWANIE PROBOSZCZA WE WRO- 
CANCE. W nocy z 12 na 13 b. m. zamordowany „z0- 
stał przez nieznanych sprawców proboszez wsi Wru- 
canka, w pow. krośnieńskim, ks. Niewodowski. Mor- 
dercy zbiegli. Policja ma zadanie bardzo u'rudnicue. 
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Ze Lwowa przywieziono na miejsce psa poiicyjnego. 
ARMJA WILKÓW CIĄGNIE KU POLSCE. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych poleciło właizom ad- 
miuistracyjnym zwalczanie plagi wilków, oezekiwa- 
nych w najbliższym czasie w różnych okolicach Pol- 
ski. Największe stada wilków są oczekiwane w oko 
licach Wilna, Nowogródka, Brześcia i Bialegostoku 

PASZPORTY ZAGRANICZNE DLA REZERWI- 
STÓW. Rezerwiści, wyjeżdżający zagranicę w celach 
zarobkowych i obowiązani do uzyskania zezwolenia 
władz wojskowych, mogą Otrzymywać te zezwolenia 
o ile przedstawią zaświadczenie państwowego urzę- 
du pośrednictwa pracy i zostaną zakwalifikowani, iż 
otrzymali zagranicą zajęcie. W innych wypadkach 
rezerwiści powinni przedstawić odpowiednio umotz- 
wowane podania, w myśl rozporządzenia wykonaw- 
czego do ustawy o powszechnym obowiązku służtw 
wojskowej. 

ZATONIĘCIE ŁADUNKU CUKRU. Z Poznaw'i 
donoszą: Przy moście na Warcie pod Biedruskiem, 
wskutek zderzenia się ze szkutą, naładowaną węglem, 
zatonela szkuta z cukrem. Jak obliczają ofiarą rzeki 
stało się okolo 5000 'cetnarów cukru. 

KTO POD KIM DOŁKI KOPIE... Z Villedieu, we 
Fraucji, donoszą, że pewna kobieta chciala utowić 
w rzece mlodego pieska. Rzucając go do rzeki, stra- 
cila równowagę i sama utonęła, a pies natomiast sią 
wyratował, 

ZASIŁKI WOJSKOWE PODCZAS POKOJNI 
I WOJNY. W rządzie rozpatrywany jest obecnie pro- 
jekt dekretu o zasiłkach wojskowych. Wsdiug po 
jektu prawo do zasilków wojskowych ze skaibu pit 
stwa przysluguje w czasie pokoju rodzinom rezerwi- 
stów, pełniących czynną służbę w wojsku z tytuła 
nadzwyczajnych ćwiczeń lub kursów wojskowych. 
albo z tytułu zarządzenia Rady ministrów. W okss- 
sie mobilizacji zasiłki przysługują rodzinom. a) żeł. 
nierzom wojską stałego, którzy wskutek ogloszenia 
mobilizacji zgodnie z art. 58 ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojsk. nie mogą użyskać odrocze- 
nia lub z niego korzystać; b) rodzinom osót, należą- 
cych do rezerwy, albo pospolitego ruszenia, powania: 
nych do czynnej służby z tytułu mobilizacji; c) rodzi- 
nom ochotników. 

STAROSTA Z BRZESKA PRZENIESIONY NA 
FONORZE. Jak nam donoszą starosta w Brzesku 
Adol! Hanik został przeniesiony na Pomorze. Dalsze 
przeniesienia w toku. Przeniesienia te mają charakter 
polityczny i zmierzają do uwolnienia urzędów w Ma- 
lopolsce od piastowcowej zmory. Już od dawna Ło: 
wiem starostowie małopolscy przeważnie byli sluzu- 
sami Witosa i więcej pilnowali interesów partyjnych. 
aniżeli swego urzędu. Teraz to chyba się skończy, 

ZNAMIENNE! Dzięki swoim przemożnym wpły- 
wom zajmował Witos dotąd nieprawnie za śmiesznie 
niską cenę wspaniałe 6-ciu pokojowe mieszkania 
w gmachu P. K, O. w Warszawie, chociaż ten gmach 
był przeznaczony na mieszkania tylko dla urzędni- 
ków. W tak ciężkich czasach ciasnoty mieszkaniowej. 

dy w miastach często całe rodziny zmuszone są 
ZE w jednym pokoju, było to rażące i drażnią 
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ce nadużycie, Oboenie czynniki kompetentne robią 
z tem porządek, Witos i jemu podobni Gtrzymali listy 
wypowiadające im mieszkanie w gmachu P. K. O, 
w Warszawie, 

BRYL SKARŻY „ŁUD KATOLICKIE. Dnia 13 1i- 
stopada odbyła się przed Trybunałem przysięgłych 
w Krakowie rozprawa prasowa przeciwko redaklo: 
rowi „Ludu Katoliekiego*, a to na skutek oskarże- 
nia Bryla, który uczuł się „obrażonym* jednym z na- 
szych artykułów piętnującym zbrodniczą działalncsć 
Bryla we Wschodniej Małopolsce. 

Ponieważ „Lud Katolicki“  zaofiarował dowód 
prawdy i powolał na świadków cały szereg wybii» 
nych osobistości. a między nimi Marsz. Pilsndskiego, 
oraz zażądał aktów Sejmowych i aktów Sądu wojsk, 
we Lwowie, sądów okr w Tarnopolu, we Lwowie 
i Przemyślu, a Trybunal po naradzie dopuścił zaoflar. 
rowany dowód prawdy, rozprawa zostala 9lroczora. 

POŻEGNANIE DUSZPASTERZA, Parafja Zgórsko 
Dnia 4 listopada b. r. odjechał ze Zgórska do Ołma 
nasz ukochany Katecheta ks. Wilhelm Ostowieński. 
Pracował w tutejszej parafji jako pierwszej qlacówe 
pracy przez 81 latą i 8 miesiące z zapałem i ZAP 1» 
ciem się siebie, Prawdziwie czujuą opieką otoczył mło- 
dzież, męską — pracując wiele w Związku chłopców. 
To toż kto tylko mógł przybył pożegnać Przezacnego 
Księdza, aby okazać swoję przywiązanie i wdzięcz- 
ność. Dziatwa szkolna wraz z nauczycielstwem 010- 
czyla wóz żegnając, a banderja z związkowców ol. 
wiozła swego ojca do Zdziarcą. Niech Gi Bóg błogo- 
slawi Kochany Księże — długo, długo, Twoją prazą 
pamiętać będziemy. Wdzięczni parafjanie, 

POŻEGNANIE KAPŁANA  SPOŁECZNIKA. 
W dniu 31 paźdz. b. r. pożegnała nasza para/ja Książ- 
nicka w Mieleckiem Czcigodnego i Przezacnego Ki- 
plana ks. Józefa Gwiżdża, który został przeniesiony 
do paratji Libuszy k. Gorlic. Niestrudzony ten pri- 
cownik na niwie Chrystusowej i społecznej zjednał 
sobie u nas w tak krótkim czasie nietylko serca mło 
dzieży, nad którą z poświęceniem pracował, ale i ca- 
łej parafji, która lgnęła do Niego, jak do swego nij- 
lepszego Ojca. — Cześć Ci dlatego Przezucny Ka 
planie za pracę tę nad młodzieżą w naszej paraf ji, 
i oby ta młodzież į ta nowa parafja, nad którą hę- 
dziesz pracowal, pokochaly Cię tem samem sercem, 
jakie mieliśmy dla Ciebie niestrudzony Pracownikut 

Parafjanie książriccy. 

NOWY KOŚCIÓŁ POLSKI W BUDAPESZCIE, 
Dn. 15 b. m. odbyło się uroczyste poświęcerie nowe. 
go kościoła polskiego, ufundowanego przez budapesz« 
teńską polską kolonję w X-tej dzielnicy Bndapesztu 
Steinbruck. Ceremonji poświęcenią dokonał nuncjhsż 
papieski Cesare Ordenito. Na uroczystości byli obecni 
przedstawiciele rządu, gminy, polska kolonja, posel 
polski w Budapeszcie z członkami poselstwa craz licz. 
na publiczność węgierska. 3 

STRASZNĄ ZBRODNIA UCZNIA, Dnia 15 listo- 
pada Warszawa stała się widownią mordu świadczą- 
cego o zastraszającem zdziczeniu młodzieży. Dyrsk- 
tor szkoły handlowej Mikołaj Lipka wydali] ze szkoa 
ły na przeciąg 1 tygodnia niejakiego Stan. Lampiszą 
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«a uporne i krnąbrne zachowanie się. Urażony tzm 
niesforny uczeń zastrzelił na ulicy swego dyrektora, 
poczem sam się postrzelił, 

MINISTER MORACZEWSKI na skutek postawic- 
nego mu przez Zarząd PPS, ultimatum, wystosował 
do partji list, w którym oświadcza, że sklada mandat 
poselski, a z nim wszystkie mandaty, jakie w pariji 
piastował. W ten sposób wybrał stanowisko ministra, 
zrywając wzelkie stosunki z partją, która _ jak w'a- 
domo — uwielbiając do niedawna Piłsudskiego, zı- 
powiedziała teraz ostrą opozycję w stosunku do 
Rządu. 

W POLSCE NIE WOLNO PRACOWAĆ, W Łodzi 
na skutek lustracji inspektora pracy Klotta, szereg 
fabrykantów i przemysłowców skazanych zostało na 
grzywnę za przekraczanie ustawy o 8-godz. dniu pracy. 

KREDYTY DLA ROLNIKÓW DOTKNIĘTYCH 
KLĘSKAMI ŻYWIOŁOWEMI. Dla rolnictwa w po- 
wiatach dotkniętych klęską elementarmą, z polecenia 
ministerstwa skarbu, udziela nadzwyczajnych kredy: 
tów Bank Gospodarstwa Krajowego, który już dlu 
drobnego rolnictwa przeznaczył około 8 miijony zł, 
a obecnie dla wielkich posiadłości w 14 najbardziej 
dotkniętych powiatach, przystąpił do udzielania kze- 
dytów zgodnie z opinją organizacyj ziemskich, Kre- 
dyty te wynoszą 2 miljony zł. 

Bank Gospodarstwa Krajowego prolongował nad- 
to poprzednie, na. jeden rok udzielone kredyty, w wy: 
sokości 2 milj., bez obowiązku jakichkolwiek opłat, 
nadto w tychże okręgach dotkniętych klęską, Bank 
Gospodarstwa Krajowego zastosował prolongatą kre- 
dytów z częściowemi upłatami ratalnemi w porozu 
mieniu z przedstawicielami ziemian, 

POMOC FINANSOWA PKO DLA RZEMIOSŁA 
I DROBNEGO HANDLU, Na posiedzeniu kady za: 
wiadowczej P. K. O., uchwalono udzielić kredytów 
komunalnych kasom oszczędności miejskim i spól- 
dzielniom, w wysokości do 9 milj. zł, — Chodzi © po- 
moc kredytową dla rzemieślników i drobnych prze- 


mysloweów i drobnego kupiectwa, które dotąd nią, 


posiadało podobnego źródła kredytów, jak posiada 
wielki przemysł i handel, lub rolnictwo, dla którego 
istnieją specjalne banki prywatne lub państwowe. 
Wymienione spółdzielnie będą otrzymywaly kredyty, 
za. pośrednictwem i gwarancją banków spółdzielezo- 
komunalnych. 

HABSBURG FRYDERYK SKARŻY RZĄD POL- 
SKI. W połowie stycznia przyszlego roku odbędzie 
się rozprawa Fryderyka w Cieszynie, który zaskarżył 
rząd Polski o „zagrabienie* jego dóbr. Podobne pro- 
cesy, które Fredyryk Habsburg prowadził z Jugo- 
sławją, z Rumunją i Austrją, przegrał, 

Czy przegra także i u nas niewiadomo. Łączy s'ę 
to bowiem ze sprawą parcelacji tych dóbr za „ery“ 
Witosa, kiedy to — jak Czytelnikom wiadomo z ait. 
p. t. „Pokazali co umieją“ w nrze 38 „Ludu Katolic- 
kiego" z r. 1925 — Piastowcy popełnili przy tem 870- 
teg ; 
Innego postępowania niż tylko cywilnego. Proces mo- 
że knowu żywo i barwnie zilustrować doj'idzkie ,„me- 
„tody* „Piasta“. 
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BUDOWA ELEWATORÓW ZBOŻOWYCH ZA- 
DECYDOWANA, Dnia 7 września odbyło się posie- 
dzenie komitetu ekonomicznego Rady ministrów 
i komisji międzyministerjalnej w sprawie budowy, 
w Polsce calej sieci elewatorów zbożowych. W kon- 
sumpeyjnych ośrodkach, jak: Warszawa, Łódź, Kra- 
ków, Lwów, Białystok, ewentualnie Dęblin mają 
być wybudowano wielkie elewatory o pojemności 
1000 wagonów z urządzeniami do oczyszczeniś i sor- 
towania zboża. Ponadto w okolicach rolniczych, 
zwłaszcza na kresach, budować się ma małe elewa- 
kory drewniane o pojemności 200 wagonów bez 


'urządzeń do czyszczenia zboża. Elewatory te jaką 


zadanie główne mają być magazynami dla rezerwy 
zbożowej, tworzonej obecnie przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych. Na wypadek, jeżeli osaże sią 
nadwyżka zboża, zapasy zgromadzone w elewato- 
rach mają służyć dla celów eksportowych. Budowę 
elewatorów sfinansować mają banki państwowe, 
t. zn. Bank gospodarstwa krajowego i Bank rolny. 
Wobec zaangażowania znacznych funduszów, sprawa 
ta jest przedmiotem rozważań władz państwowych. 
CENY Z TARGU. Pszenica 52 zi: żyto 39 zł; owies 
35 zł; jęczmień 28 zł; koniczyna 90 gr; słoma 1 zł, 
siano 60 gr; mleko 40 gr; masło 5.60 zł; jaja 25 gr, 
ISKRY, Nr. 48, przynoszą artykuł Dużego: Nieść 
oświaty kaganiec, W. Prażmowskiej: Józefa Bułkow- 
skiego, rycerza wolności, d. c. Rękopisu z wierzbowej 
dziupli M. Czaplica, M. Z: Z zieloną siatką, polow- 
nie dla nauki, W. P.: Przyszły rekord Warszawa- 
"księżyc, A. Urbański: Wiśnicz w ziemi Krakowskiej, 
d. e. K. A. Czyżowskiego: Mały Jim, oraz stałe ru- 
bryki redakcyjne i rozrywkowe. 
oQo 
ZE SZKOŁY ROLNICZEJ W MIECZYSŁAWO- 
WIE.. Istniejąca od roku 1912 szkoła rolnicza w Mie- 
czysławowie rozpoczyna naukę normalnie dnia 15 
stycznia 1927 roku. Zakład posiada nowoczesne uzą- 
dzenia oraz oświetlenie elektryczne. W szkołe wykła- 
dane są przedmioty rolnicze, hodowlane, ogrodniczą 
i ogólnoksztalcące oraz sposobi się uczniów do pracy, 
społecznej (samokształcenie, życie towarzyskie, spól- 
dzielczość, teatr, orkiestra i sport). Do szkoły przyj- 
muje się młodzież od lat 16 ukończonych, mających 
w przyszłości pracować na niwie społeczno-rolniczej. 
Uczniowie zamieszkują w internacie szkolnym, za kiń- 
ry opłacają rzeczywisty koszt utrzymania, — Szcze» 
gółowy program i wzór podania wysyła na żądarie 
szkoła rolnicza w Mieczysławawie poczta Kutno, 
skrzynka Nr 52. 


Gipowiedzi P. T. WĘborcom. 


P. Kuk Józef, Stróżna, p. Bobowa. List adebra- 
łem: Sprawę zbadam i dam odpowiedź. Za przyjaciel- 
skie słowa uznania i zachęty serdecznie dziękuję. 
Co do przyjazdu na wiec, to przypominam. iż nie- 
dawno byłem w Bobowej, gdzie wiec wypadł wspa- 
niate. Byla także parafa Wiłczyska. Zawiązaliśmy. 
Koło parafialne S. K. LL Za jakiś czas nie omic- 
szkamy zjawić się ze sprawozdaniem poselskiem. 

Ks. Dr Jan Czuj. 


Nr. Ar. 


Dział szaradowy. 
ROZWIĄZANIE Z NR. 44, 
Kwadrat maęgjicziy. 


AUÓD, KATOLICKIE Sur. 15 


IGNACY CEYPRES 
KRAKÓW, u!, Szewska kL. 13L. K 


wysyła: mandoliny włoskie 22—28 zł. 
Skrzypce koncertowe ze smyczkiem 
26 zł. Harmonje wiedeńskie od 35 zł. 
Niklowy „Gre Roskopi* patent z łań- 
cuszkiem 14 zł, niklowy płaski zegarek 
ei marki „Enigma“ 22 zł, budzik 14 zł. — Cennik 
ilustr. zegarów instrumentów muzyczn. darmo i opłatnie, 


WDOWA po austr. emerycie (lat 70, bez rodziny, 

pobiera 24 zł. pensji mies.), ginąca z nędzy, prosi 

o łaskawe wsparcie. — Polożenie jej stwierdzila 

Administracja „Ludu Katolickiego”, która przyjmuje 
dla niej datki pod „Dla emerytki“. 


Zagadka l.: sicr- p-ień. 
Zagadka I.: tur - kot. 

Dobre rozwiązanie przysłali: Bałda Ludwik, 
Chmielnik; Marcela SŚcibtówna, Stanisławów; J. 
Śmietana; Konstanty Stach, Knihinia w Stanisławo- 
wie; Mytkosiówna Zofja z Dębicy; Wojciech Kolo- 
dziej, Nienadówka i Franciszek Banasz, Baranów. 
GŁUCHOTA ULECZALNA!  Fenomenalny wynala- 
zek „Eufonja* zademonstrowany specjalistom, Sami 


Każdy sam budowniczym 


domu mieszkalnego, stajni, stodoły, piwnicy, gno- 
jowni i t. p. budowli gospodarczych stać się może, 
po zakupnie kompletnych planów wraz z wykazem 
materjału i robocizny wykonanych wzorowo przez 


się w domu wyleczycie z przytęnionego słuchu, szit- 

mu j cieknięcia z uszów. Liezne podziękowana, Pou- 

czającą broszurę wysyła bezpłatnie na żądanie — 
„EUFONIAĆ, Liszki, koło Krakowa. 


PAROBEK DO KONI uczciwy, pracowity, nie pijak, 
rozumiejący się dobrze na gospodarstwie, w okolicy 
górskiej. potrzebny od Nowego Roku na plebanji. 


Płaca dobra. Zgłoszenia ze świadectwem moralności 
©d księdza Prohoszcza de Redakcji „Ludu katolie- 
kiego“, Kraków, ul. Karmelicka 29. 


najlepszych specjalistów: Plany wykonane w drzewie 
dla różnej wielkości gospodarstw od 1—20 mórg, na- 
być można tak dla pojedyńczo dla każdej budowli, 
jak i całemi zeszytami dla zabudowania kompletnej 
zagrody. Cena pojedyńczego planu 6 zł, zaś całego 
zeszytu zależnie od wielkości zagrody od 20—40 zł, 


Nabyć można w MAŁOPOLSKIEM TOWARZY- 


STWIE ROLNICZEM, Kraków, plac Szczepański 8, 
Po nadesłaniu gotówki wysyła się na żądanie pocztą. 


ROK ZAŁOŻENIA 1858. 
Jedyna Poiska Krajowa Firma 
Odlewnia dzwonów 


braci Felczyńskch, w kausu i Przemyślu 


KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYSL, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108. 


Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajowych 
i zagranicznych. — Dostarcza dzwony harmonijne jakoteż pojedyńcze 
w dowolnych wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najleprzego o 
głosie czystym i donośnym. — Dzwony pęknięte przelewa, oraz do- 
straja pod gwarancją czystej harmonji do dzwonów starych już istnie- 
jących, — Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i prze- 
montowuje stare systemy na nowe. — Posiada stale na składach 
wielką ilość dzwonów już gotowych o rozmaitej wadze i tonach. 
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym koszłem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowiadały 
wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera je na- 
powrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej. 


Ceny mafimiższe. Spłata raiami. 
Wielka ilość listów pochwalnych do przeglądu. 


ROK ZAŁCŻEMIA 1308. 
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POLSERAVALLO Mra Krzysztoforski ego I NAGRODZONY | 
Wino eninowo-żalaziste na maladze hiszpańskiej re- MEDALAMI > ME > 
guluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca apetyt, A A: F. JE 
| przyczyria krwi. — Pořożnicom zadziwiająco szybko przy- RA Mi APTZNARŁA NA SE 
* | wraca siły a polecane przez lekarzy w chorobach p'uc- UŻ 2 TASKOPOLA 
| nych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabie- ZA DO NABYCIA WSZĘDZIE 
niu ogólnem, oberwaniu braku ochoty do życia nud- ; WYTWÓRNIA: CLÓWNY SKŁAD WYSTLNOWY | 
i nościach, zawrotach głowy, wyczerpaniu fizycznem Y RPTEKA P fi 
umysło wem. 8 Lwów, È 
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| Do nabycia we wszystkich aptekach i droguetjach 
| lub zamawiać wprost z fabryki; we własnym interesie 
by ustrzec się przed lichemi podróbkami, które są 
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| bezwartościowe, żądać wyrażnie POLSERAVALLO Mra ü 
|-Krzysztoforsxiego, nasladownietwo energicznie odrzucić! i ODLEWNIA DZWONÓW I METALI 
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j EW w U ARa TZW SIE o rtu a BREMA SAE S E E 


Flaszka mniejsza z przesyłką zł 290 — 511. zł 12, > z Er S 
. podwoma „o z AOS, , BI Braci ŚWIGZEASKACI 
Wyłączny skład i wyrób na Polskę. 5, 
w Tarnopolu, ul. Kraszewskiego 41 — 48, 
dostarcza dzwony harmonijne jakoteż pojedyncze 
z metalu najlepszej jakości na jak najprzystępniej- 
szych warunkach. 


Posiada zawsze na składzie 


gotowe dzWony o rozmaitej wadze i tonach, prze- 
lewa pękniękte ete. — Oferty na żądanie gratis!!! 


Tabryka Chemiczna 
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8 GOHOWÓG DUDKROMECZZDRNAT W: 


Rozszerzajcie „Lud Katolicki", 


a 
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Ważna wiadomość dia cierpiących! 
Wszelkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, gościec, 
kurcz mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, ból 


zębów i inne podobne przypadłości usuwa w zupełności sławny 
i prawdziwy 


do nacierGiiie 


Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że prawdziwy Ichtiomentol jest najlepszym 
środkiem tego rodzaju. — Główna fabryka prawdziwego Ichtiomentołu: 


Laboratorium opieki SZYMONA ABELMANA w Samborze Nr 252. 


Wysyła się pocztą za poprzedniem przysłaniem należytości albo za zaliczką: 


5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 12 zł. — 10 flakonów z opłaconą pocztą 
i opakowaniem za 22 zł. — 25 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 48 zi. 


a drukarni aaia Narodu“ w Krakowie, ul, éw. REG 11 — pod zarządem Romana Earka 
Wydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz päpowiedzialny redaktor ks. Józal Świąden. 


